
* *  mff /-J
• S y  & *  * > k  i}CX  * ' *

r
j 
<
i

lniciutn ſapientias, timor Domini-1'sal. cx. v. i o .  
O  p o w in n o ś c i  y  i p o io b a c h  ć w ic z e ń . a  Dziec i  p a

C łu z e ś c ia ń ſk u ,
N  ----------------- -m -J

OYcowie y Matki, nie inniey obo­
wiązku macie g o  ćwiczenia 

iwych Dziatek, y formowania ich o- 
byczaiow, iako macie wlaazę na ich 
oioby. Prawa Bolkie, przyrodzone 
y świeckie Itanowią władzę waizą , 
8 ich poddańhwo y powolność ; 
Me też ſame prawa kiaa^ na was po- 
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winność należytego ich ćwiczenia  ̂
obowiązek pilnego wychowania. O- 
ciec Naywyżſzy wfzyftkiego (tworze­
nia, ſprawować fię wam każe z owo- 
cow tych młodych drzewek, iako z 
dobra, które do niego należy, a któ­
re powierzył waſzemu ftaraniu. Je­
żeli mu dofyć nie uczynicie, jeżeli 
mu fię nie ſprawicie, a iakże uydzie-  
cie mąk wiecznych? Abyście więc u- 
ſzli, y dobrze ſprawowali intereffa 
Bolkie, duſzy waſzey y dziatek wa- 
ſzy ch , wyftawiaycie fobie iedynie 
nadprzyrodzony naſz koniec, który 
ieft wielką ſprawą koniecznie po­
trzeb n ą^  famą iedynie ſprawą wſz^» 
ftkich ludzi. Bo te, które fię w ca- 
Jym świecie dzieią y znayduią, nie 
ſłuſznie biorą y przywłaſzczaią (obie 
imię fprawy, nie fą bowiem tylko zni- 
komością y próżnością, które nas ni- 
ſzczą, y na złe fil nafżych częfto za- 
żywaią.

Uwa-
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Uwa*avc‘eż tedy, ź e B o g  dał wam uje ?n*« 

«zey Dzieci w czafie, ty lko żebyście mu ie od- 
dali w wieczności, a tak powinniście  ie be­
zpiecznie prowadzić d o  tego celu. Aźebysci* 
nie  pobłądzili w  wypełn ieniu  tego końca, po­
dzielcie waſze ich rządzenie w  ten ſpoſob.  
N a y p izo d  oddalcie w ſzy ftk ie  przeſzkody. któ­
re ni przyjaciele duſzy zarzucaj do zbawieni* 
D zieci waizych. Powtore napełnicie ie iako 
drogie naczvnia, (karbem Wſzelkich cnot Chrze- 
ściańłkich. Po choć w ſw oim  dziecinftwie nie 
ſą ſroſobne do poięcia tego, co im powiecie o 
grzechach y  o cnotach, poftaremuż zachowuif  
obrazki, albo pamięć tych r z eczy ,  które im  
częſlo powtarzać będziecie : iako ptacy , któ­
rych uczą gadać albo św iftać ,  utrzymują ro» 
czego ich uczą. A  te obrazki tak w yryte  na 
ich u m y ś le ,  przyniolą ſkutki ſwoie w doyrza- 
łości wieku, iako ziarno, krore w ziemię wrzu­
ca'ą, przynofi ſw o y  owoc czaſu ſw ego .  Przeto 
nie powinniście fig bać, m ów ić im o nayw ięk-  
ſzych  taiemnicach y  prawdach sw iętey  wia­
ry nafzey. Dla tey przyczyny zaczniycie ie , 
W trzecim albo w czwartym roku, prowadzić  
do poznawania y miłości oftarniego końca ſw e -  
go, do obrzydzenia grzechu , który fam może  
ich z niego z łu p ić ;  do boiazni piekła, do chro­
nienia fię namiętności ſw o ic h ,  złego tówarzy-  
f t w * , rozkoſzy , ch c iw ośc i ,  w yn io flu śc i , y  
wſzelkich światowych chuci nie  porządnych : 
zażyw aycie  na to pow agi Pisma Świętego je ­
że li  m oiecie ,  światła wiary świętey, nauk E -  
'v an g e l i i ,  poważnych p izyk ład cw , y  hiftoryi 
koscieluey, ieźeii i§ umiecie. N ig d y  nie dó»

p u-
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puſżczaycie, żeby  oczy ich widziały, albo ufzy  
ſ ſy ſz a ły ,  c ok o lw ijk b y  ſzkodzić mogło czyfto-  
śći ich umyftu albo ich rozumu. Nie cierpcie 
pr?v nich , tylko ludzi zarowno roftropnych y  
u w ażnych  w Iłowach, iako też piln vch w ſpra* 
wac h ſwoich , y  niewinnych w obyczaiach. 
Obchodźcie  fię * niemi zawſze roftropnie, p o ­
w ażn ie ,  v  po Cbrześciańfku , iak gd y b y  mieli  
u ży w a n ie  rozumu oświeconego y  rozſjdkj  
gruntownego. Przyuczaycie ich , żeby nic nie 
mówili y  nic nie czynili nieftatecznie y  po- 
p ę d l iw ie  '• żeby n igdy nie naruſzyli przyftoy- 
no^ci, poczciwości v  rozumu : żeby fię ftrtefili 
iiieroftropnciSci w ſpraw ach ſw oich; wyniofto- 
śc.i , chełp l iw ości w ftowach ſwoich ; y  we 
wſzyftkich ſwoich poftępkacb pogardy bliźnie­
go ,  jako też innych wyftępkow młodym lu­
dziom zw yczaynych . A jeżeli trzeba zażyć 
gw ałtow nych  lekarftw na uleczenie tych  cho-  
roh, niechże rozum porzedzi karanie, żeby  
wprzód ſami uznali ſw oie  w iny . Pomiarko- 
wanie też powinno fię łgczyd z karaniem, po­
kazując im, że fię nic nie czyni z paſſyi, y  że 
'famo ich tylko dobro upatruje fię w karaniu. 
F ie d y  ich ſkarzeſz, unoś cierpliwie ich ż a l ,  
żeby mieli czas uſpokoie fię y żal ſw o y  ukoić. 
Pizydafz do karania iakie napomnienie, żeby  fię 
ftrzegli podobnych nie dolkonałości.

A że ich natura czaſem ieft z ła ,  y  owſzem  
już  zepſowana przez złe nałogi , nie opu- 
ſzczaycie  przecie rąk Oycowie y  Matki, v  n igdy  
nie rozpaczaycie o zwyciężeniu ich, y  o wyba­
wieniu  ich z  tey niewoli .  N ie  maiąć przecie

wie-
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Brtęeey nie rozumu niż dzikie beſlye, a prze­
cie y  te ugłafkaćfig dadzą : ani w igk ſzey  nie 
ucłonności, niż drzewa , a przecie ie naginaią; 
ani w iękſzey twardości, niż dyamenr, a prze­
cie gO'krcſz§: ańi wigkſżey nie kształtuości, niż 
marmur nie ocieſany , a przecie z n iego poſągi  
kształtne wrrabiai ą : ani w ięcey  rd zy ,  niż (ta­
rę żelazo, a przecież go uczynią jasnym, gła­
dkim, polerownym. Ziemia, która tylko cier­
niem y  głogiem ieft pokryta, odbiera płodność  
y urodzayność od reki Oracza, który i § upra­
w ia .  Małe niedźwiadki gdv fie rodzą , famą 
ty lko  (ą grubą ciała ſztuką, bezkształtną malTą; 
a przecież (w ą  poftać od igzyka ſw y ch  matek, 
( krote ie l iż ą )  odbierają. Same nawet rru- 
cizny śmierć przynoſzące , do rey cnoty z do­
wcipu ludzkiego przychodzą , że życie prezer­
watywą ſwoją zachowują : a czerniliby Dzieci, 
łtror* maią naturę zepfowaną v  obyczaje złe , 
nie miały nabyć 1 ćwiczenia Rodziców ſwoich,  
dobroci, obyczayności, y  obfitości cnot?

N ie  mówię to iednak, żeby ſurrwośe zawſze  
była  ſpoſobem nayłkurecznieyſzym na kiero­
wanie y  ćwiczenie Dzieci.,  bo ſą , krore in- 
nemi ſpoſobami dadzą fię użyć : y  ży czy łb y m  
żeby ie rządzić rozumem, roſtropnością, łaſka-  
wościa , przyftoynością albo ludzkością. Z rym 
w ſzv(tk im  O ycow ie  y  Matki nie powinniście  
w padać w  zbytnie pobłażanie ich w o l i ,  ich 
(kłonności, zwłaſzcza k iedy  ſą  uporne, krną­
brne, v  nie przyiazne karności: przymuſzenie  
y  oftrość w ten czas ſą potrzebne : w  takiey  
»kazyi żadną miarg fluchać nie trzeba (kłon­

iło*
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nofci Oycowſkiey , miłości Macierzyńlkiey , 
która czefto ieft tak zaślepiona y  ſzkodliwa, że  
Dzieciom z iego  dopuſzcza.

Druga część w ychowania Dzieci zależy na 
ćwiczeniu ich w powinnościach y  cnorach Chrze- 
ściańſkich. Snycerz, który z pnia proftego w y­
brał grube trza lk i, wprowadzaiąc wen figurę 
C złow ieka, ksztaltuie V doſkonałą czy n i ,a -  
b y  dzieło iego w kſztafcie , wyrażeniu, podo- 
bienftw ie, zgoła zewſzech miar było dofkona- 
ie: rak O ycow ie  y  Matki, oddaliw ſzy od Dzie­
ci ſw o ich  znaczne bardzo wyftępki ich natury, 
powinni zdobić duſze i cli dófkonalością Ewan­
geliczny.

Pierwſzy kszta łt , który wyrazić trzeba na 
ty m  d z ie le ,  ieft poznanie BOGA y  Jego Ma- 
ieftatu: ieft boiazń, wzgląd, miłość, y  wſzelka 
cleść, która mu fię należy: ieft powinność, je­
dność , świątobliwość tajemnic y  ćwiczenia  
w iary świętey albo re l ig i i :  ieft nie omylnośd 
wiary, zacność kfiąg Fiſma Świętego , powaga  
Kościoła Chryftuſowego : ieft polſu ſzeńftw o, 
które powinne ieft Przykazaniom Bolkim y  Ko­
ścielnym: ieft uſzanowanie, ktorego Oſoby y  
rzeczy Maieftatowi Bolkiemu, czci Jego, y  o ł ­
tarzom poświęcone , wyciągaia od Chrześcian, 
iakieykolwiek b y lib y  godności .  A żeby nie  
naruſzyć tey pierw ſzey  doikonałości, która ieft 
gruntowną zaſadą y  fundamentem zbawienia  
raſzego, nzeba koniecznie, żeby nigdy nie przy­
w odzić  w  wątpliwość y  naym nieyſzego Arty­
kułu w iary  , ani też go zbiiać przy Dzieciach. 
IT zec iw a ym  zaś lpoiobsm  ; fluizna, potrzeba ,

y po-
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7  pożyteczna izecz ieft, duſzom ich, mowie o 
tz e z a c h  Niebieikich poważnie y z ulzanowa- 
Hiem y z miłością , ktoraby pokazywała pra­
gnienie, które kto m a , czynić t o ,  co w ie r z y ,  
y  poftepować do ſzczęścia y  błogoftawienil vva 
Wiecznego.

Drugi kształt, który fig zakładać pow in ien  
W duſzach dzieci, ieft utwierdzić ie w  pozna­
w aniu  cnot y ćwiczeniu fię w nich, oſobliwie  
w tych , które ſą przeciwne wyftępkom świato­
wym. Niech fig tedy nauczą nabożenftw a,  
Czgftego zażywania Sakramentów, modlitwy, czy­
tania kfiążek duchownych; niech poznawaią y  
ćwiczą fig w pokorze, w miłości uboftwa , w  
umartwieniu zmyftow y  namiętności, w  łaika- 
w ości y  miłości bliz'niego, niech fig przyzwy-  
czaią do wftrzemięzliwości,  do ſprawiedliwo-  
ści, do nigftwa, do cierpliwości, y  do ścilłych  
nauk Chryftuſowych. Niech Oycowie y Ma­
tki świgtemi ſprawami ſw oiem i w ygubią w  
nich niedowiarftwo, wzgardę rzeczy świętych,  
prożnośd, wynioliość, miłość bogactw, roz- 
koſz, popgdliwość, g n ie w ,  zemftg, n enawiść, 
y  wſzyftkie wyftępki , które popsłniaig c i ,  
którzy odftępuią publicznie nauk Ewangelii .

N a  koniec , niech pamiętaią na to; źe D z ie ­
c i  bardziey zapatrują fię na fp r a w y ,  niź lſu- 
chaig ftow T ych , którzy ich cnoty nauczaig; a 
tak dobre ich przykłady powinny dodawać li- 
ł y  albo ſk u tk u y  światła świętym ich naukom; 
bo to ſądzicmy nie omj lnie, źe ta rzecz moźa 
Cif do ikutku p rzyw ieść ,  ktorg w id z ie m y , źe
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fam i Nauczyciele nali czynią. A źe cnoty wcho­
d z ą  w duſzg, me iako gwoźdź, który gw ałtem  
w drzewo wbiiaią c z g f t y m  młota ude.zemero, 
ale  iako o liw a ,  która tsg mile w mareryą w p i­
ja- należy w-ięc mieſzać pobudki y  lſodkość 
z naukę , na oświecenie rozumu , y na p0ci§-  
gnienie namowami łagodnemi woli dziecinney:  
bo będąc rozumnemi y  wolnemi , zarnykaią 
ſerca* na lurowość choć dobroczynną, otwis.* 
raią ie zaś na miłość, którą im Nauczyciele icli 
pokazuią,

A le  iako powinny Dzieci poftgpować w cno­
cie w e d łu g  tego , iak poftgpuią w  lata, na t» 
Rodzicy z a ż y ią  wſzelk iego swiatia^ roilropno- 
ści ſw o ie y  , y  ° ‘e uftanney pilności (łarania 
ſw eg o .  Z a p ra w d ę  iako lata nie uwalniaią, ni­
g d y 'D z iec i  od ich ftanu, od ich przyrodzonego  
poddanftwa, poſluſzeńltwa: tak też lata nigdy  
nie znoſzą powinności , którą Stwo.ca w ſzyft-  
lrieh nas w łoży ł  na Oycow y  Matki , żeby  
w lzelk iego czaſu do chronienia fig grzechów , 
y  do ćwiczenia fig w cnotach prowadzili tych,  
którym nie dali życia y  rodzenia lic w edług  
ciała inaczey ,  tylko żeby fig d.a n eh ftaraii 
o życie V rodzenie lig duchowne przez w lanie  
łaſki poświgcaiącey.


